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ŻYC IE K U L T U R A L N E

N orm alne stosunki m iędzy K ościo­
łem  a P aństw em  w  NRD. Kom unikat, 
ogłoszony przez Biuro Prasowe premiera 
w  czerwcu rb., podał do wiadomości pu­
blicznej, że w  dniu 10 czerwca odbyła 
się w  Berlinie konferencja przedstawi­
cieli Kościoła ewangelickiego w  NRD 
z udziałem biskupa Dibeliusa i przed­
stawicieli rządu z udziałem premiera 
Grotewohla i wiceprem iera Nuschkego. 
Przedmiotem konferencji była analiza 
stosunków między Państwem  a Kościo­
łem w  NRD. W toku dyskusji, nacecho­
wanej duchem wzajemnego zrozumienia 
uzgodniono w  poważnym  stopniu wspólne 
stanowisko co do stworzenia normalnej 
sytuacji m iędzy Państwem  a Kościołem. 
Kom unikat stwierdza, że zaprowadzenie 
jedności Niemiec i traktat pokoju sta­
nowi dzisiaj najpilniejszą sprawę w szy­
stkich Niemców. Wymaga to przezw ycię­
żenia przeciwieństw, utrudniających rea­
lizację tych postulatów. Zgodnie z tym, 
rząd NRD w yraża gotowość zagwaranto­
wania niezależności życia kościelnego 
w edle postanowień Konstytucji Niemiec­
kiej Republiki Dem okratycznej. Przed­
stawiciele zaś Kościoła oświadczyli, że 
będą oddziaływać na życie gospodarcze 
i polityczne w  sposób zgodny z konsty­
tucją. Jednocześnie rząd NRD anulował 
szereg poprzednich konkretnych posunięć 
w  dziedzinie kościelnej.

Przem ów ienie pastora N iem oe llera- na 
sesji Św iatow ej Rady Pokoju. Na sesji 
Światowej Rady Pokoju w  Budapeszcie 
przem awiał również przybyły z Niemiec 
zachodnich pastor M artin Niemoeller. 
Powiedział on m. in.: „K iedy mówię „po­
kój", a le  nie w yrażam  przy tym  chęci 
spotkania się i porozumienia z przeciwną 
stroną, znaczy to, że w  praktyce i obiek­
tywnie rzecz biorąc nie chcę pokoju, 
Pow staje tu problem „współistnienia",
o którym  tyle pisano i mówiono w  ostat­
nich latach. W spółistnienie to nie po­
winno być przedmiotem dyskusji. Po­
winno ono być obiektem praktycznego 
doświadczenia, sprawdzenia. Jednakże
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dla osiągnięcia tego celu należy pokonać 
w iele przeszkód, przy czym  obie strony 
powinny wznieść w kład w  rozwiązanie 
tego zadania. W Niemczech zaostrzały 
się w  ciągu w ielu kolejnych m iesięcy roz­
bieżności między podpaństwami wscho­
dnim a zachodnim. Począwszy od 1948 r. 
Kościół protestancki popierał ideę po­
kojowego zjednoczenia i niejednokrot­
nie w skazyw ał, że jedyną drogą, wio­
dącą do osiągnięcia tego celu —  tak w aż­
nego dla sprawy pokoju —■ są rokowania. 
Zdawało się już, że Kościół tak dalece 
się angażuje w  konflikt, że nie będzie 
mógł zachować bezstronności. A le oto 
w ubiegłym  tygodniu zaszła zmiana, 
która w ybaw iła Kościół od tego niebezpie­
czeństwa i pozwoliła mu znów wezwać 
swych członków do poparcia propozycji 
w  sprawie rokowań". Niemoeller w yjaś­
nił, że ma na m yśli niedawne kroki pod­
jęte w  NRD w  stosunku do Kościoła, 
kroki, które spowodowały odprężenie 
sytuacji wewnątrz Niemiec. W  rezultacie
—  podkreślił Niemoeller —  w  narodzie 
niemieckim podniosła się nowa fa la  na­
dziei na pomyślne rokowania i na poko­
jow e uregulowanie problemu niemiec­
kiego.

Postanow ienia IV Kongresu Towarzy­
stw a Przyjaźni N iem iecko - Radzieckiej.
W dniu 17 m aja toczyły się w  Ber­
linie obrady IV  Kongresu Towarzystwa 
Przyjaźni Niem iecko-Radzieckiej. O b r a d y  
zakończyły się ustaleniem zadań T o w a -  
rzystw a na n a jb l i ż s z ą  przyszłość. Kon­
gres stwierdził, że budowa socjalizm^ 
w  Niemieckiej Republice D e m o k r a ty c z ­
nej stawia również przed Towarzystwem 
P rzyjaźni Niemiecko-lRadzieckiej nowe, 
i to wyższe zadania, oraz wym aga z a s to ­
sowania nowych metod w  pracy. Pierw ­
sz y m , najważniejszym  zadaniem T o w a ­
rzystw a jest —  jak  określa rezolucja 
„udostępnić wszystkim  członkom nie­
śm iertelną spuściznę wielkiego Stalina, 
najlepszego przyjaciela narodu n ie m ie c ­
kiego". Następnie Tow arzystwo s ta w ia  
sobie za cel przekazyw anie r o b o tn ik o m  
niemieckim, chłopom, uczonym i artyS '
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tom wielkich doświadczeń budowy socja­
listycznej w  Zw iązku Radzieckim, osiąg­
nięć radzieckich wynalazców, potężnych 
w yników  najbardziej postępowej nauki 
na świecie, nauki radzieckiej. JRoz- 
winięcie o w iele szerszej i intensywniej­
szej propagandy wśród robotników, chło­
pów i urzędników przem ysłu socjalistycz­
nego i aparatu państwowego, robotni­
ków  w  spółdzielniach i stacjach trakto­
rowych, inteligencji technicznej, naukow­
ców i artystów  stanowi główny środek, 
aby im przekazać doświadczenia ludzi 
radzieckich przy budowie socjalizmu 
i pomóc im w  rozwoju w łasnych sił 
twórczych. Znaczy to tak wszechstronnie, 
tak żywo i interesująco przedstawić ży­
cie, pracę i doświadczenia ludzi radziec­
kich, by cały św iat pracy w  mieście i na 
Wsi zachęcić do postępowania wedle w zo­
rów radzieckich i do zostania aktywnym  
budowniczym socjalizmu. W ytyczną dla 
Wszystkich członków Tow arzystwa P rzy­
jaźni Niem iecko-Radzieckiej są słowa 
generalnego sekretarza Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec: „Nauka Lenina 
i Stalina o znaczeniu kultury  narodowej 
ludów, wspaniałe przykłady rozkwitu 
kultury narodowej ludów Zw iązku Ra­
dzieckiego w skazują także narodowi nie­
mieckiemu drogę do patriotycznego w y ­
chowania, do upraw y wszelkiej do­
brej tradycji narodowej kultury nie­
mieckiej i rozwoju kultury socjalistycz­
nej". N ależy lepiej niż dotąd w yzyski­
wać w  pracy propagandowo-agitacyjnej 
ukazujące się w  NRD wartościowe publi­
kacje na tem at Zw iązku Radzieckiego, 
Towarzystwo będzie w ydaw ało fachową 
literaturę radziecką i organizowało pu­
bliczne w ykłady na temat osiągnięć 
nauki radzieckiej. Towarzystwo będzie 
też działać w  tym kierunku, aby szerokie 
masy członków nauczyły się m owy L e­
nina i Stalina w  celu studiowania dzieł 
radzieckiej nauki i sztuki w  oryginale. 
Dewizą Tow arzystwa jest przeświadcze­
nie, że przyjaźń narodu niemieckiego 
z narodami Zw iązku Radzieckiego sta­
nowi gwarancję/ zw ycięstw a Niemców 
W walce o pokój, jedność, demokrację 
i socjalizm.

D yskusja nad polityką kulturalną
w  NRD. W lipcu i sierpniu toczyła się 
w  Niem ieckiej Republice Dem okratycz­
nej w  zakładach pracy, w  świetlicach 
zw iązków  zawodowych oraz na łamach 
prasy ożywiona dyskusja m ająca za 
przedmiot ustalenie nowych w ytycznych 
w  dziedzinie polityki kulturalnej w  zw iąz­
ku ze zmianą kursu politycznego rządu 
NRD i SEDu. Podstawą dyskusji stały 
się szczególnie propozycje wysunięte 
przez Zw iązek K ulturalny dla Demo­
kratycznej Odnowy Niemiec oraz przez 
Niemiecką Akadem ię Sztuk. Propozycje 
te domagały się m. in. zwiększenia troski
o  język  ojczysty, używ any w  prasie i w  
radio, zwiększenia samodzielności po­
szczególnych instytutów naukowych, prze­
kazania krytyk i dzieł artystycznych i li­
terackich opinii publicznej, wzmocnienia 
w alk i o realizm.

Uniwersytet w Lipsku uniwersytetem  
im. K arola Marksa. W roku bieżącym 
jako roku jubileuszowym  K arola Marksa 
przemianowano jego imieniem uniw er­
sytet lipski. W związku z tym dziekan 
wydziału ekonomicznego tego uniw ersy­
tetu, prof. dr Behrens, złożył w  imieniu 
profesorów i studentów następujące oś­
wiadczenie: „M y, profesorowie i stu­
denci w ydziału ekonomicznego uniw er­
sytetu im. K arola M arksa uważam y 
udzielenie uniw ersytetow i lipskiem u na­
zw y „K arola M arksa" za zobowiązanie 
dla siebie, aby nie tylko uczyć m ark- 
sizmu-leninizmu, ale także stosować go 
w  życiu. W ścisłej współpracy z na­
szymi praktykam i będziemy intensywnie 
starać się o rozwiązanie aktualnych za­
gadnień naszej gospodarki, m. in. tak 
ważnych problemów, jak  ustalenie nau­
kowe uzasadnionych norm dla zastoso­
wania metody zespołowej w e wszelkich 
rodzajach produkcji, ustalenie i w yko­
rzystanie zdolności produkcyjnej, oce­
nienie produktywności pracy itd. Insty­
tut Ekonomii Politycznej prowadzi se­
minarium, poświęcone rozwojowi eko­
nomii politycznej u młodego Marksa, a
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referaty tego .seminarium będą publiko­
wane w  naszym czasopiśmie uniw ersy­
teckim".

Gratulacje dla Tomasza Manna. Świeżo 
w  Niemczech utworzona partia, tzw. 
Zw iązek Niem ców dla jedności, pokoju 
i wolności w ysłał do Tomasza Manna 
na swym  pierwszym  kongresie telegram 
gratulacyjny z okazji 78-lecia urodzin 
wielkiego pisarza. Telegram  brzmiał 
m. in. jak  następuje: „Czcigodny Panie! 
Zebrany na swym  pierwszym  kongresie 
Związek Niemców korzysta z okazji 
Pańskiego 78-lecia urodzin i przesyła 
Panu jednomyślnie najlepsze życzenia. 
Pańskie dzieło jest monumentalnym do­
kumentem jedności kultury niemieckiej. 
Życiem  swoim i pracą dostarcza Pan 
w ielkiej nadziei i siły wszystkim  uczci­
wym  Niemcom, którzy w alczą dzisiaj
0 dem okrację i pokój w  Niemczech. D la­
tego przesyłam y Panu w yrazy wdzięcz­
ności w  imieniu m ilionów ludzi". Pod­
pisali: dr Józef W irth i W ilhelm  Elfes.

Tomasz Mann za jak najszybszym  
zjednoczeniem  Niem iec. Tomasz Mann, 
który przed kilku m iesiącami powrócił 
ze Stanów Zjednoczonych i osiedlił się 
na stałe w  Szw ajcarii, oświadczył w  cza­
sie rozm owy z pisarzam i i publicystam i 
włoskim i w  Rzymie, że rozbicie Niemiec 
jest n iezw ykle szkodliwe i że konieczne 
by było jak  najszybsze ich zjednoczenie. 
Zapytany o swój stosunek do A m eryki
1 Europy pisarz powiedział: „Jestem Eu­
ropejczykiem  i chciałbym  ostatnie lata 
swego życia spędzić w  Europie. Byłoby 
dobrze, aby Europejczycy nie popadli 
w  kult dla techniki am erykańskiej. Duch 
techniki bowiem jest sąsiadem barba­
rzyństwa, a barbarzyńcy mogą posiąść 
technikę, nie mogą jednak posiąść kul­
tury. Odnosi się to również do dziedziny 
polityki". Natomiast przedstawicielowi 
agencji TA SS, Nowikowowi, powiedział: 
„Nigdy nie byłem  w  Rosji i bardzo tego 
żałuję". A  gdy N owikow zaznaczył, że 
w  Zw iązku Radzieckim  przetłumaczone 
zostało w iele dzieł Tomasza Manna, pi­
sarz oświadczył: „W iem o tym  i wiem,
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że w  waszym  kraju czyta się dzisiaj bar­
dzo wiele".

M artin A ndersen N exo honorow ym  
obyw atelem  m iasta Drezna. W  m aju br. 
przyznano wielkiem u robotniczemu pisa­
rzowi duńskiemu, M arcinowi A n d e r s e ­
nowi Nexó na uroczystym  posiedzeniu 
rady m iejskiej obywatelstwo hon orow e  
miasta Drezna. W posiedzeniu tym wziął 
udział obok licznych przedstawicieli nie­
mieckiej inteligencji twórczej i aktyw is­
tów z w ielkich drezdeńskich zakładów 
przem ysłowych również w eteran nie­
m ieckiego ruchu robotniczego, Otto 
Buchwitz.

O niepodzielność n iem ieck iej literatury  
narodowej. Niem iecki PEN  na swoim 
piątym  posiedzeniu generalnym  ogłosił 
komunikat, który, jak  podaje N eues 
Deutschland, m. in. brzmi:

„W  dniu 10 m aja 1953 r. odbyło się 
w  Berlinie na przedmieściu Charlotten- 
burg piąte posiedzenie generalne PEN 
niemieckiego, w  którym  w zięli udział 
liczni członkowie z obydwu części Nie­
miec. Sprawozdanie z ubiegłego okresu 
działalności złożył wiceprzewodniczący) 
Johannes Tralow, uzupełnił je  dotychcza­
sowy przewodniczący Johannes R. Be- 
cher. W  wielogodzinnej dyskusji roz­
trząsano obecną sytuację literatury nie­
mieckiej i pisarzy niemieckich, pęzy czym 
dyskutanci doszli do jednomyślnego po­
glądu, że praca PEN -klubu musi się opie­
rać na zasadzie niepodległości narodo­
wej literatury niemieckiej, na wzajem ­
nym  zrozumieniu się i współpracy p i' 
sarzy niemieckich. W związku z tym 
wysunięto i omówiono konkretne postu­
laty dla zjednoczenia obydwu niemiec­
kich ośrodków PEN -klubowych. Na 
przewodniczącego PEN -klubu wybrano 
jednogłośnie Bertolda Brechta, a  J o h a n ­
nesa Trałowa na Wiceprzewodniczącego' 
Sekretarzem  został Herbert Burgmueller 
z Muelheimu, a skarbnikiem  Stefan 
Hermlin z Berlina.

Posiedzenie generalne postanowiło da­
lej przyjąć jako nowych członków nie­

Instytut Zachodni



K ro n ik a  N iem iec w spółczesnych 431

mieckiego PENu dziesięciu pisarzy z R e­
publiki Związkow ej i siedmiu z Niemiec­
kiej Republiki Dem okratycznej".

Rady A rtystyczne w e w szystkich tea­
trach NRD. Państwowa Kom isja do 
Spraw Sztuki om awiała na posiedzeniu 
m ajowym  zadania autorów scenicznych 
Przy planowej rozbudowie podstaw so­
cjalizmu w  Niemieckiej Republice De­
mokratycznej. Głównym  przedmiotem 
dyskusji stała się sprawa reorganizacji 
teatrów. Reorganizacja ma usposobić a r­
tystyczne kierow nictw a teatrów do szcze­
gólnego śledzenia rozwoju dramaturgii 
Współczesnej i do dalszego podnoszenia 
Poziomu artystycznego przedstawień. 
Przy wszystkich teatrach powstaną Rady 
Artystyczne, które będą służyć kierow ni­
kom artystycznym  pomocą i będą uczest­
niczyć w  rozwoju teatru. Jednocześnie 
ściśle określono kom petencję i odpowie­
dzialność dram aturga oraz utworzono ze­
spół reżyserski jako stałą instytucję przy 
scenach niemieckich. Powołane do życia 
Towarzystwo Aktorów  Niemieckich ma 
się przyczynić do rozwoju szczególnie 
ruchliwego życia społecznego i ku ltural­
nego w e wszystkich teatrach.

W ystawa sztuki niem ieckiej w  D reź­
nie. w  dniu 1 m arca otwarta została 
Przez premiera Otto Grotewohla trzecia 
z kolei W ystawa Sztuki Niemieckiej 
^  Dreźnie. Prem ier Niem ieckiej Repu­
bliki Demokratycznej powiedział, że rząd 
NRD uważa w ystaw ę tę za w yraz i św ia­
dectwo potężnie rozw ijającego się ruchu 
grodow ego, m ającego na celu jedność
i demokrację. Niezależnie od tego jednak 
■lest ona również dowodem dalszego roz­
b oju  sztuki niem ieckiej w  kierunku rea­
lizmu. Liczba artystów, którzy w kro­
czyli na drogę realizm u socjalistycznego, 
Cl3gle wzrasta tak w  Niemczech wschod­
a c h  jak w  zachodnich. Zwłaszcza zna- 
czne w  tym kierunku postępy w ykazują 
głodzi. Wiele ich prac znamionuje zwrot

u dziedzictwu kulturalnem u, ku trady- 
C|\ i jednocześnie podejmowanie aktual- 
f'e-> tem atyki społecznej. Zw racając się

ezpośrednio do artystów  niemieckich

premier Grotewohl sform ułował kilka 
konkretnych uwag, dotyczących ich dal­
szych osiągnięć. A  więc po pierwsze, a r­
tyści muszą przejść solidne studia zaw o­
dowe na akadem iach i w  wyższych 
szkołach sztuk pięknych. Po drugie, m u­
szą się zaznajamiać z postępową sztuką 
innych narodów, szczególnie zaś ze sztuką 
Związku Radzieckiego. Po trzecie, ważne 
jest, by wspólnie ży li i pracowali z lu­
dźmi, którzy budują obecny ustrój spo­
łeczny. Po czwarte, artyści niem ieccy 
powinni nauczyć się w ykonyw ać swoje 
zadania w  sposób zdyscyplinowany i do­
kładny, nie dowierzając zbytnio tzw. 
natchnieniu. Po piąte, partie, zw iązki 
zawodowe, wszystkie organizacje ma­
sowe, organa gospodarcze, administracja 
państwowa muszą stawiać artystom  kon­
kretne zadania do wykonania, m uszą im 
udzielać swych rad i przedstawiać swoje 
własne życzenia i oczekiwania, ażeby 
w  ten sposób w  czyn w cielać hasło: 
Sztuka, artysta i naród stanowią jedno.

Nowe film y dla wsi. W  nowej serii 
krótkom etrażówek, przeznaczonych do 
w yśw ietlania w  spółdzielniach rolnych, 
znajdują się m. in. film y: Kutuzow, 
Złodzieje rowerów, Młodość Chopina, 
Jutro tańczy cały świat.

Sytuacja film u niem ieckiego w  N iem ­
czech zachodnich. W  Niemczech zachod­
nich w  sezonie 1952/53 46,8 proc. w yśw ie­
tlanych film ów  stanow iły film y pocho­
dzenia amerykańskiego, gdy tylko 23,4 
proc. pochodziło z produkcji zachodnio- 
niemieckiej. W stosunku do sezonu 
1951/52 liczba film ów  am erykańskich 
podniosła się o 41.

„Tydzień klasyków" w  Erfurcie. W  dn. 
od 4 do 18 czerwca rb. teatry m iejskie 
w  Erfurcie w ystaw iały w yłącznie dzieła 
klasyków , jak: „Sen nocy letniej"; 
„Faust 1“ i „Torąuato Tasso" Goethego; 
„Intryga i miłość" Schillera; „Minna von 
Barnhelm " Lessinga; „Skąpiec" Moliera; 
„Zw ariow any pieniądz" Ostrowskiego; 
„Pobożna M arta" Tirso de Molina.

Aleksander Rogalski
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